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„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. 


"Nowy gabinet bar. Bienertha. 


Jak z Wiednia donoszą, dziś w poniedziałek 
w poładnie bar. Bienerth przedstawi cesarzowi na 
madyeacyi liate członków nowego gabinetu, a we 
wterek zrana urzędowa Wiener Zeitung ogłosi 
adrączne pisma cesarskie z nominacyą ministrów. 
Skład nowego gabinetu jest następujący: 

Prezydent ministrów: bar. Rienerth, 
ministorstwo «praw wewnętrznych: Wickenhnurg 


A obrony krajowej: Georgi, 
z skarbu: dr Meyer, 
E handln: dr Weisskirchner, 
kolei: dr Głąbiński, 
La oświaty: br. Stürgkh, 
a robót publicznych: dr Marek, szef 
[sekcyi, 
= sprawiedliwości: Hochenburger, 


dla Galicyi: Zaleski, 

rolnictwa: radca dworu baron Wid- 
A [mann, 
wiceprezydent Śląskiego Wydziałn kraj, 

p Nowy tengabinet, jak widzimy, mieści w swym 
składzie tylko dwn parlamentarzystów, mia- 
nowicie dra Weaisskirchnera i dra Głąhiń- 
skiego, poza tem samych wurzędników. Gabinet 
ma prońonsowaną cechę niemiecką, ba wśród 
członków jego znajdują się tylko dwaj Polacy 
i Czech urzędnik, reszta zaś ministrów należy 
do narodowości niemieckiej, (ale nie ma wybitnej 
politycznej marki narodowościowej). Z tego skła- 
da gabinetu Niemcy gą zadowoleni, tyłka zatrzy- 
manie hr. Sturgkha, przeciwnika „wolnej szkoły“, 
także w nowym gabinecie spotyka się z prote- 
stem liberałów. 

Niemcy przeciw kanałom. 
Nominacya nowego gablnetu doznała pewnej zwło- 
ki skutkiem akcyl Niemców, którzy w sobotę wie- 
czorom zwrócili sią do bar. Bienartha z ośwladcze- 
niem, ża niamlaccy radykall (Wolf) proteatnją prze- 
ciw mianewanin Czecha miniatrem robót publicznych 


u przaciw atanowiaku bar. Blenertha w aprawia 
kanałów, a cały „niemiecki związek narodowy“ soll 
daryzuje sią w tem z radykałami. Wolff zaznaczył, 
że kanał galicyjski jest bezwartościowy I Niem- 
cy nle zgodzą się na to, aby państwo pokrywało jego 
koszta, Ta akcya Niemców nie miała jednak na celu 
utrudnić bar. Blenerthowi misyi utworzenia gabinet, 
ale, jak się zdaje, była machinacyą, aby osłabić 
znaczenia zobowiązań bar. Blenertha złożonych prze 
zeń wobec Głąhińskiego w sprawia kanałowaj. 


Przyszły prezes Koła Polskiego. 

Jak już w sobotę donieśliśmy, dr. Leo aprostował 
w „Nena Fr. Presae* mylne werzye o swych konfe- 
rencyach w Wiedniu w (randbotelu z na miestni- 
kiem i drem Głąbińskim. Prea. Leo prostuje, ja- 
koby na tych konferencyach omówiony został zgodnie 
sposób załatwienia wyboru nowego prezesa Koła pol- 
skiego, przyczem jakoby wymieniać mlano jako kan- 
dydatów na tę godność wiceprezesa Stwiertnię lob 
poma Petelenza, Dr. Leo oświadcza: 

„Co się tyczy aprawy wyborh przyszłego prezesa 
Koła Polakiego, ta akorzystałem ze sposobności, aby 
odnośnie do tej kwestyl określić atanowisko partyi 
demokratycznej w ten sposób, iż na to najwyż- 
sze polityczne stanowlako powołany hyć może jedy- 
nie parlamentarzysta polaki, którego po- 
glądy polltsezne zgodna są w kwestyach zasadniczych 
z programem większości damokratycznej Koła Pal- 
aklego. Na konferencyach wapomnianych nie wymie- 
mlano jednak jakiego kołwiek nazwiska ewen- 
tnalnega kandydata na gadnośc prezesa Koła polskiegn. 

(O rozmaitych plotkach, wyrastających obecnie 
w pismach jak grzyby po deszczu, a tyczących się 
osób pp. Kędziora, Sikorskiego, Zieleniewskiego, Buzka, 
R etc, piszemy w kronico delenniku. Przyp. 
red.) 


Echa morderstwa aktorki. 
Że Lwowa donoszą nam: Kazimierz Lewicki, 
morderca śp. Ogińskiej-Szenderowiczowej, artystki 
teatru miejskiego, oddąny został pod obserwacyę 


Ś. p. Ogińska 
według ostatniej fotogratil. 
(Do artykułu „Echa zamordowania aktorki“). 


PANI JANINA 


Pewieśó przez Quy de Maupassanta, 


z (Ciąg dalazy). 

ulinsz wziął ją teraz w ramiona, pomimo, że 
obracila się plecami do niego i całował żarliwie 
je szyję, koronki zwisające z nocnego czepka i 
ha'tewany kołnierz kosznli. 

Nie ruszała się, zdrętwiała w strasznym niepo- 
koja, cznjąc silną rękę, która sznkała jej piersi 
ukrytej między łokciami. Dyszała pod tem bratal- 
nem dotykaniem i miała przedewszystkiem ochotę 
uciekać, zamknąć się gdzieś daleka od tego czło- 
wieka. 

Leżał już cicho. Ciepłe jego ciało czula na 
swoich plecach. Uapokoila się trochę i przyszło 
jej Bzraz na myśl, że pawinna obrócić się i poca- 
łować go. 

w keńcn zdawał Bię miecierpliwić i głosem stra- 
Pony m rzekł: 


j= Więc nie chcesz być moją żoną? 
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Kazimierz Lewicki 


— Qzyż nią nie jestem? — wyszeptała przez 
palce. 

„— Ależ nie, moja droga, żartujesz sobia ze 
mnie. 

Wzruszył ją całą ten ton niezadowolenia w je- 
go głosie i obróciła się nagle do niego, ażeby go 
prosić o przebaczenie. 

Porwał ją wpół, jak wściekły, jakby ją chciał 
pożreć i przebiegał gwałtownymi, bolesnymi, sza- 
lonymi pocałankami całą jej twarz, piersi, oszała- 
miając ją pieszczotami. Rozłożyła ręce i leżała nie- 
ruchoma pod jego atakami, nie wiedząc joż co sa- 
ma robi, co on robi, wśród chaosu myśli, który 
jej nie pozwalał nic zrozamieć. Ale naraz, prze- 
Szył ją ból przenikliwy i zaczęła jęczeć w jego ra- 
mionach... 

Co się potem stało? Nic nie pamiętała, bo stra- 
cila głowę; zdawało się jej tylko, że zasypywał ją 
gradem pocałunków wdzięczności. 

Później musiał do niej coś mówić, a ona mn- 
siała ma odpowiadać. Później, robił jej znów no- 
we propozycye, które Ona odrznciła z przeraże- 
niem; a kiedy się broniła, napotkała na jego pier- 
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psychiatrów sądowych dr Kohlbergera i dr Kru- 
Bzyńskiego. Lewicki odmawiał początkowo w śledz- 
twie zeznań dlatego, że odebrano mn kapelusz cy- 
wilny, a dano czapkę aresztancką. Niebawem je- 
dnak rozmyślił się i zmienił postanowienie. Śledz- 
two, które prowadzi sędzia Zgóralski, potrwa jesz- 
cze kilka tygodni. 
dak przyszła do ostatniej schadzki? 

W tej niezwykle pzzejmnującej sprawie musiało 
się wydać dziwnem każdemn, jakim sposobem się 
stało, że śp. Ogińska, która bała się skandalu i 


która prosiła męża, aby nwołnił ją od Lewickiego, | 


zgodziła się na tę ostatnią schadzkę, która jej 
śmierć pzzyniosła? 

Rzecz ta jest wiadomą dzięki temn, ża zamor- 
dowana vpowiedziała ją wieczorem w przeddzień 
schadzki jednej ze swoich przyjaciółek. 

Było tak: á. p. Ogińska wychodziła właśnie 
z przedstawienia „Peer Gynta*, w którym wystę- 
powała, gdy na schodach zastąpił jej drogę Le- 
wieki. 
siach ten Bam gęsty zarost, który przedtem jnż 
mczuła na swej nodze i cofnęła się ze wstrętem. 

Zmęczony w końcu daremnemi nsiowaniami, le- 
żał nieruchomo na plecach. 


Wówczas. zaczęła rozmyślać i powiedziała 80- 
bie, zrozpaczona do głębi duszy, w rozczarowanin 
wymarzonego npojenia, tak różnego od nadziei roz- 
wianych, od szczęścia zburzonego: 

- A więc to się nazywa być jego żoną; to! 
tol — I leżała tak dłogo, w ndręczenia, ze wzro- 
kiem błąkającym się po obiciach ścian, po starej 
legendzie miłosnej, otaczającej jej pokój. 

Ale Juliusz nic jnż nie mówił, nie ruszał się; 
zwróciła zwolna wzrok ku niemu i spostrzegła, że 
spał; Spał, z otwartemi na pół ustami, za spokoj- 
ną twarzą! Spał! 

Nie mogła temo uwierzyć, czując się oburzoną, 
więcej obrażona tym snem, aniżeli jego brntalno- 
ścią z jaką ją traktował, jak pierwszą lepszą. 
Mógł spać takiej nocy? A więc to co zaszło mię- 
dzy nimi nie było dla niego niczem nadzwyczaj- 
nem? ©Q| wolałuby raczej być bitą, pwałconą je- 


== w Krakowie == poleca Płaszcze, Kostyumy, spódnice, 
pl. Maryacki 9. Tel. 1580. błuzKi i halki po nader przystępnych cenach. 


— Moszę z tobą natychmiast pomówić! — za- 
wołał chwytając ją za rękę. 

Ogińska bojąc się, aby ich oboje ktoś nie ze 
baczył, odparła: 

- Nie tataj! po drodze. 

Wyszedłszy z teatru, wstąpiła do pierwszej le- 
pszej bramy kamienicznej, a za nią poszedł Le- 
wicki. Tutaj oświadczył jej: 

— Jeżeli nie przyjdziesz jutro przed poładniem 
do mnie, to daję ci słowo, że w łeb palnę twoje- 
mu mężowi. 

Pod wpływem strachu Ogińska zgodziła się na 
schadzkę. 

Ogińska bała się, może nie tyle pogróżek Le- 
wickiego, ila skandalu. Od chwili kiedy mąż się 
o wszystkiem dowiedział, pragnęła zerwać stosu- 
nek z młodym kochankiem. 

Ażeby uwolnić się od ciągłych nagabywań ze 
strany Lewickiego, zamknęła się nawet na miesiąc 
w klasztorze sióstr Franciszkanek wa Lwowie. 

Totaj Lewicki się do niej nie dostał, ale do- 


szcze, zamęczaną jego pieszczatami, aż do utraty 
zmysłów. 

Leżała bez ruchu, oparta na jednym łokciu, 
pochylona nad nim, wsłnchając się w jego oddech, 
który chwilami przechodził w chrapanie. 

Zrobił się dzień, najpierw szary, potem jasny, 
potem różowy, wreszcie pełen blaskn. Jalinsz otwo- 
rzył oczy, ziewnął, wyciągnął ramiona, popatrzył 
na żonę, uśmiechnął się i zapytał: 

— Dobrze spałaś, Janinko? * 

Spostrzegła się, że mówi da niej całkiem po- 
nfale i odpowiedziała zdziwiona: 

— Dobrze. A ty? 

— 0! ja bardzo dobrze — rzekł i obracając 
się do niej, pocałował ją a potem zaczął mówić 
zcicha. Rozwijał przed nią projekty pożycia, z my- 
ślą o oszczędności i ten wyraz, powtarzający Bię 
kilka razy, zastanawiał Janiną. Słuchała go, nie 
rozumiejąc dobrze znaczenia jego słów, patrzyła 
na niego, myślała o tysiącznych rzeczach, które 
przesuwały się predko, nmysłu jej zaledwie doty- 


kając. 
Wybiła ósma godzina. (C. d. n.). 
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stał się do Maryówki, kiedy ją tam addał mąż, ce- 
lem leczenia się. Lawicki przyjechał tam z matką 
swoją, która błagała śp. Ogińską, ahy nie gubiła 
jej syna, gdyż nie mogąc się z nią widywać, chce 
sobia życie odebrać. 

Takich przejmujących szczegółów z tego życia 
wiela możnaby przytoczyć. 

Naprzód szał zmysłowej namiętności z 
obojej strony, rozkosz miłosna, kradziona taje- 
mnie; potem n niej, starszej już kobiety, prze- 
syt i chęć zerwania stoannkn; u niego zaś, 25- 
letniego młodzieńca, namiętność trwała w dalszym 
ciągu, potęgowana oporem kobiety.. Zakończenie 
stanowiły strzały z rewolweru do kochanki, po o- 
statnim uściska. 

Zamieszczamy na stronicy tytułowej fotogra- 
fie zabójcy i ofiary, Kazimierza Lewickiego i ś. p. 
Ogińskiej- Szenderowiczowej. Fotografia Ogińskiej, 
obecnie przez mas reprodukowana, pochodzi z 0- 
statnich czasów; sporządzoną została na kilka 
miesięcy przed śmiercią. 

x 


* 
T 

Kilka dzienników łwowskich z okazyi morder- 
stwa podniosło jeszcze jeden rzekomo skandaliczny 
fakt, dotyczący rodziny Lewickich, mianowicie 
sprawę brata Kazimierza, dra fil. Staniała 
wa Lawickiego, założyciela i dyr. szkoły han- 
dlowej, który zamierzał habilitować się na uniwer- 
sytecia lwowskim. Drowi St. Lewickiemn zarzuco- 
no przedłożenie afałszowanego świadectwa matary- 
cznego. Faktem jest, że dr Tewicki nkończył azko- 
łą średnią w Niemczech, — i austryackiego świa- 
dectwa przedkladać nie potrzebował, a doktoryzo- 
wał się na uniwersytecie niemieckim. 


Sprawa dra H. Neinfelda. 


Nlezależnie od Śledztwa, która prowadni sądzia dr 
Hoasowski przeciw ndwokatowi Seinfeldowi 
nazustwa | sprzeniawierzenia, praeprowad: 
aywllny postępowanie konkoraewa, 

Postępowanie to toczy ulę wyłącząia w intereale 
wierzycieli — a ma na celu nałajenia samy dła- 
gów krydatarynaza, oznaczesie wartości jego majątku, 
zraalitowanie tego majątku i zapłacenia dłagów, oczy- 
mlście, o lle majątek wystarczy na pokrycie. Preten- 
sya intahnlowana na niernchomościach, pokrywa 
się przedewszystkiem, a reszta majątku, która zostaje 
po wypłaceniu intahulowanych wierzytelności, alnży 
na pokrycie 'pretensyj reszty wierzycieli. Jeśli soma 
długów przewyższa majątek dłużnika, wówczas wie- 
rzyciela nlelntabulowani muszą ulę zadewolić czę- 
śelowam pokryciem swych pratensyj mp. w wy- 
zokości 6 5, lub mniej. (Konkura, w którym wierzy- 
ciele otrzymnją Kii" swych pretanayj, uważany bywa 


Szopka krakowska. 


„Szopka krakowska”, staraniem mesałych lite- 
ratów i rzeźbiarzy urządzona w „jamie michaliko- 
wej”, stanowi, jak było do przewidzenia, pierwszo- 
rzędną atrakcyą dla inteligentnej publiczności, któ- 
ra dwukrotnie zapełniła szczelnie sałę cukierni i 
także na trzecie przedstawienie rozchwytała już 
zaproszenia i bilety. Zapewne wobec tego sukcesu 
szopka będzie jeszcze w Krakowie powtórzona, po- 
czem pojedzia na gościnne występy do Lwowa, 
roznosząc po świecie sławę krotochwiinie satyrycz- 
nego talentu swych poetyckich i artystycznych 
ojców. 

Jak jnż onegdaj wspomnieliśmy, na stworzenie 
szopki złożyli sią malarz Kamocki, który spo- 
rządził stylowy gmach szopki, rzeźbiarza Szcze p- 
kowski, dr Kunzek i Puszet, którzy ulepili 
zabawne knkły, karykatrując nader trafnie i ar- 
tystycznie charakterystyczne cechy przedstawio- 
nych postaci, teksta zaś dostarczyli poeta Boy 
do spółki z jednym z najwybitniejszych dzienni- 
karzy i krytyków p Noskowskim. W ramach 
szopkowej scenki dali nam świetną revue wypad- 
ków ostatniego roku, ukazując w satyrycznem 
zwierciadełku ladzi i rzeczy z literackiego, 
artystycznego i politycznego świata. 
Wszystko, co w Polszcze przesunęło się w osta- 
tnich czasach przez scenę pnblicznego intereso, 
zarówno lokalne krakowskie sprawy jak rzeczy 
ogólnopolskie — znalazło w tej szopce swój pa- 
rodystyczny, satyryczny odźwięk, budząc szczerą 
wesołość widzów. 

Wykonawcą szopki był p. T. Trzciński — 
i jemu bodaj czy nie lwia część zasługi w zape- 
wniekin szopce scenicznego sukcesu przypada. Pan 
T. okazał się bowiem iście nowym Barączem, 
mówiąc, deklamując i śpiewając najróżnorodniej- 
szemi głosami i naśladnjąc do złudzenia sposób 
mówienia wszelkich przedstawionych w szopce o0- 
sobistości. Było to coś niezwykłego; dowcipne ka- 
reataraln słowa tekstn, uplastycznione pyszne- 

„kukiełkami*, mabierały dzięki interpretacyi pa- 
T. życia i arcy pikantnej śmieszności. Nie dziw, 
że publiczność bawiła się świetnie. 

Podajemy poniżej w streszczeniu przebieg wi- 
dowiska, gwoli zaspokojeniu ciekawości tych, któ- 
rzy da odnowionej i rozszerzonej „jamy Michali- 
ka* dostać się nie mogli. 


lidiy wszędzie tylko 
polskiej czekolady 


Wprowadzone dotąd w handel gatunki czekolady 
Warszawianka, Królawska, Orzechowa EF, Zdrawia, Waniliowa, 
z arzachami, z migdałami | czekolada w proszku, uznane zostały powszechnie jako nie ustępujące 
pod żadnym względem wyrobom zagranicznym, ża które z kraju naszego rok rocznie znaczne sumy odpływają. 


Krakowianka, 


| pretenayj. Jak naa informuje jeden z wierzycieli, ma- 


w praktyce galicyjskiej za bardzo korzystny dia 
wierzycieli, gdyż zazwyczaj otrzymują kilkanaście pre- 
cent lub odchodzą z kwitkiem!. 

W aprawle dra Seinfelda w saądzia konkursowym 
ukończono jnż pierwsze stadyum postępowania: t j. 
wszyscy wierzyciela zgłosilijuż awo pre- 
tensye I obecnie ma się odbyć rozprawa likwida- 
cyjna, przy której wierzyciela mają za pomocą da- 
komentów wykazać ałnszność i płatność zgłoszonych 


jących znaczniejsze pretensya do dra Selnfelda, otwia- 
rają się dia nielntahalowi h wierzycieli nie zbyt 
pomyślne widoki. Albowiem intabulawana pratansya 
wznoszą ekrągło 650.004) kor., a mianowicie: 
Bank bipot. w Wiedniu okałe +00.000 K 
Mossakowski . . © a WOOW, 
Natan Seinfeld (brat dłużnika: . > 850,000 , 
Soma 65L) K 
Protanaya tych wierzycieli, co da których depa- 
ścił się dr Seinfeld oszustw i sprzeniewierzeń, wyno- 
szą z procentami i kosztami zwyż Z9U.U0U K, a mia- 
nowtcie: 


Mosaskowsaki około a 180.000 K. 
Tewarnicki J 29000 K. 
K. Tetmajer 70 K, * 
Quadratataln 15.000 K. 
Fritach 5 61,000 K. 
282010 K. 


Pretansye kilkunastu innych wierzycieli, którzy 
zgłosili alq de konkarsn, wynoszą około 150. 00 K. 

Suma długów wynos! tedy ekrągło koron 
1,100.0000. 

Natomiumk majątek dra Seinfelda, u którego te 
dłagi mają być pokryta, akłada się wyłącznie z pla- 
ców budewlanych, oszacowanych na 875.000 K. 
seat jenzcze wprawdzie majątek ruchomy, t. j. orzą- 
damawe oraz pretenaya u tytułu niazapłaco- 
raryów adwokackich; stoli gotówka, stąd u- 

mająca, nia wchodzi w rachubę, gdyż ko- 
sata kenkursowe będą jak zwykle znacane i ta go- 
tówka zuledwia wystarczy na ich opędzenie. 

Wobse tego prawdopodokny deficyt wynlenia 
przeszio HNUA() K. 

Iniermator nass, który należy do wierzycieli nie 
Intabnlowanych, zapatruje się jeazcze peaymistyczniej, 
utrzymuje bowiem, że tylko wierzyciela hipoteczni 
znajdą pokrycia, natomiast ina! albo nie «trzymają 
nie, albo nayskają bardzo niewiele. Wysiłki zarządcy 
masy konkursowej, adw. Mikiewicza, załniegowana nie- 
zwykłem wezwaniem w inseratach „Czasa* do partna- 
rów karcianych dra Seinfelda, aby zwracali wygrane 
pieulądza, nie edniesiy żadnego sukcesu z wyjątkiem | 
humarystycznega 

Tak się przedatawia uprawa ze stanowiska intera- 


Kurtyna się rossawa. Na sea szopki staje 
Herod F. A. Lat, w mandurze dyrektora aka- 
demii malarstwa i wysławia swa potege, której 
podlegają i „najdziksze lady: Mehoffer o sierści 
rudej, Wyczół drapieżny i przebiegły Aksgot*... 
Aliżcj nadchodzą trzej króławie: 

Witaj króla Herodzie, nasz możny sąaiedzie. 
Słyszalim, jako w tym kraju nowina, 


Że z dyrektorą Akademii coś źle się poczyna! 
Herod przeczy temu. Ale na to król Baltazar: 


„x Wlednia łdziemy i rzecz dobrze znamy. 
Wiedzie nas urzędowa na kołnierzu gwiazda 
Aż stamtąd, kędy uledzl zam minister gazda. 


Herodowi mocno to imponnje: 
Minister, panie, panie, to wy, pania, śmiali, 
Żeście za pan brat z samym ministrem gadali. 
Ja, kledym bywał w Wiedniu, to czułam się zerem 
Jaż przed jego Eksceloncyą panem portyerem. 
Przytyk do znanej „lojalności* byłego kierow- 
nika Akademii budzi pierwsze salwy śmiechu. Kró- 
lowie wieszczą Herodowi dalej, ża „na Zwierzyńca 
zrodziła się dziecina imieniem: Jacek (Malczewski) 
i ona wygna Heroda ze stolicy. Jakoż walą się na 
Heroda srogie ciosy: w państwie jego wybucha 
atrejk uczniów. Rozlegają się dźwięki czer- 
wonega sztandaru, wchodzi młodzieniec, „zorgani- 
zowany malarz* w pelerynie i podnosi awe postu- 
laty : 
Do uzkolnej zaprzężonych taczki 
i'rolatarynszów płynie znój 
Modelki stare, złe splnwaczki, 
Graliki nlema, w salach gnój. 
Dalej więc, dalej więc, wznieńmy śpiew, 
Peleryna płynie ponad trony, 
Az jej dzlnr, skargi chór bije w mar: 
Do pieców dajcie rur! 
Na nos mój patrzcie jak czerwony, 
W tej budzie z mrozn krzepnie krew! 


I oto kres zbliża się nieprawości Herodowej. 
Przybywa długa, choda śmierć, (w postaci kryty- 
ka 2 „Nowej Reformy“) i obwieszcza Herodowi, 
że czas jnż. aby ma tronie akademii zasiadł nowy 
władca Jacek Symbolewski (Malczewski). 
Śmierć tak przedstawia symboliznjącą manierę 
Jacka: 

On malinje cudnie 
Polskę, jaka atndnię... 


z fabryki ADAMA PIASECKIEGO w Krakowie, : 


D 
È 


an wlerzyciell, zań co się tyczy śledztwa, te prawde- 
podobnie nie hędula ono tak rychło zakończona ze 
względu na to, że dr Salnfald, wypuazczony za kan- 
cyą, pozastaje na wolnej stopie, więc sędzia śledczy 
nia potrzebuje się tak spieszyć, jak w sprawach prze- 
ciw aresztowanym. Wyniki śledztwa otoczone s9 ta- 
iemnicą. Jak jednak słychać, rozprawa prawdapodo- 
bnie nie odbędzie się w kadeneyl lutowej sędziów 
przysięgłych. 


Z przypowieści Lwa Tołstoja. 

Był pan, który miał ogród ze wspaniałemi drze- 
wami owocowemi. Postawił on u wejścia dwóch 
stróżów, jednego ślepego, a drugiego kulawego. 
„Innych nie puszczą i sami nia będą rwali owo- 
ców sadn mego* — myślał właściciel i uspokojo- 
ny powrócił do Rwego pałacn. O północy, gdy za- 
jaśniały gwiazdy i księżyc oświecił ogród, wszyst- 
ko jeszcze wepanialej się przedstawiło. 

Przemówił kaleka do ślepego: „Co za wspa- 
niałe owoce!* „Przynieś i będziemy jedli“, 
szepnął ślepy. — „Czyż ja mogą“, odpowiedział 
z westchnieniem kaleka — chyba, że mnia we- 
amiesz na plecy, poniesiesz do drzewa, a zerwę 
dość dla ciebie i dla siebia*. TJsłuchał ślepy, po- 
stąpił wedlag rady kaleki, rwali i jedli owoce. 
Zrana przychodzi właściciel. Stróżowie na swych 
stanowiskach, z prawej i z lewej strony wrót — 
owoce zań zerwane. 

- Przyznajcie się — zawołał gospodarz, — 
pewnie wpuściliście złodzieja ? 

— Przysięgamy panie, ża złodzieja nie bylo! 
odpowiedzieli jednocześnie. 

— A więc któryś z was ta zrobił? przyznaj- 
cie się! 

— Widzisz niemoc moją, rzekł kaleka, — 
ja i po równej drodze dwóch kroków o własnej 
gile zrohić nie mogę. 

— Widzisz ciemność, która mnie ogarnia, — 
rzekł ślepy, wskazując na zapadłe oczy, — nie 
znalazłbym drogi. 

Ale gospodarz posadził kalekę na plecy ślepe- 
mu, a poprowadziwszy ich do drzewa rzekł: 

— Oto, jakeście uczynili ! 

I wtrącił ich w ciemnię. 

Tak dzieje sią z człowiekiem. Leży ciała mar- 
twe, czyste, pokorne i wszystko dokoła dyszy po- 
kojem i ciszą. — „Czy mogłem zgrzeszyć“ — mó- 
wi ciało — jestem ślepe, nie widzę nciech ża- 
dnych i drogi do nich nie znam. 

— A ja czy mogę grzeszyć, — mówi dusza — 
od chwili, gdy opuściłam ciało, jestem jak ptak 
czysty, szybujący w powietrzu, i przedtem nim 


Streści awg myśl a człowieku 

Jake żabę w kwaśnem mleka. 

Powiew prawieków, zaklnie w eielęciu zielenem, 

Które w anak zapytania wywiją egonem - 

I wszystkie naszych łąk i pół zapachy, 

Jaka potrzeba, fest, adrebi = blachy, 

A gdy nam wróg pancerze husazakie wydziera, 

On wyplna pierś męłną choclaż z ped zmweaitra! 
I w konlnzyi oświadcza śmierć: 

Na miejscu twem nauiądzia Jacek 

A z cleble będzia dla Lucypera placek! 

Próżne cerepiele, 

Pójdziesu malować umołą w piekle akwarele! 


Zaczem Śmierć ścina głową Heradewi i po 
wiada: 

Miał rangę, urząd piękny i oboje stracił, 
J jak to mówią, wszystko przetł ił. 

W interludyum, jako tradycya. szopki wyma- 
ga, skoro dyabeł króla pochował, zjawia się żyd, 
mecenas Kaingeld tańcuje i śpiewa: 

Mam żoneczkę bagatego, 

Ny, | cóż mi przyszła z tego? 
Mam tray placa na Dajworze, 
No i eo mi to pomoże ? 
Miałem ! Massakowskiego, 

Ny, t cóż mi przyszło z tego? 
Aj dom łafdam, trarara, 
Wszystko poszło w bakara! 


Drugi akt szopki zaczyna się introdukcyą foet- 
ballisty, który jak wiadomo w życin naszego 
groda i na szpaltach dzienników od niedawna do- 
minujące zajmuje miejsce. Footbalista śpiewa na 
nntę kolendy, aławiąc bój Cracovii z węgierską 
drużyną: 

Przyjechali do Krakowa piłkarze, 

By nogami atrzelać sobie we twarze, 
Kecskemet z Debreczyna, 
Atlatikai drużyna, 

Z Cracovią zaczyna. 

Opia hemeryckich bojów kończy się uwagą: 
Dziś Sableski, miast na Turkach tępić mlecza, 
Pojechałby do Stambuła kopać match (mecz). 

(Refrain) 

Footballista obwieszcza wreszcie nadejście wiel- 
kiego krajowego „bramkarza“ marszałka Bade- 
niego (z wielkim brzuchem i z wielką lagą py- 
sezna figura!). Marszałek wraca właśnie z lwowskie- 
go matchu: 


i 


weszłam w cialo, również do ptaka padebma by- 
łam. 

— A więć tak uczyniliście, — rzeknie Bóg. 

Bierze ciało, łączy je z duszą i prewadzi da 
drzewa życia ze wspaniałemi owocami... 

Zaczyna sią życie człowieka. 

W tem skajarzenin cała tajemnica, cala peku- 
ga, a jednocześnie cała nękająca uciecha życia. 
Właśnie nękająca. 

Bo życia tylko w pracy nad sobą, w pracy 
dla drogich : w służbie Bożej jest życiem rado- 
snem, miem, dobrem, ale niema w niem tej fa- 
jerwerkowej barwności i upajających uciech, któ- 
re zna życie zmysłowe. 


Pochód sześciuset wdów za tru- 
mną swego męża. 
(Do ilustracyi). 

Rycina nasza, reprodukowana według tategra- 
fii zamieszczonej w angielskich ilustracyach, przed- 
stawia scenę prawdziwą, acz nie jeden, kte pod- 
pia pod obrazkiem przeczyła zapewne głową nie- 
dowierzająco pokiwa., Za dokładność cyfry aze- 
ściuseź oczywiście nie ręczymy, ale pochód tych 
wdów, kroczących za trumną wspólnego małżonka 
był w każdym razie bardzo liczny. Owym zaś mał- 
żonkiem był król Syamu, Czulalongkeran, któ- 
ry jak wiadomo stał pod protektoratem Francyi 
a zmarł 23 października 1910 rokn. Do tej pory 
jednak nie został on jednak jeszcze pogrzebany. 

Ciała zabaliamowano i z wielką pempą prze- 


prowadz js z letniej rezydencyi, gdzie śmierć 
nastąpił" ałaen wielkiego w stolicy. Orszak 
żałobny <ponujący. Na czele jechała gwar- 


dya, potem szli dygnitarze, wreszcie kroczył cały 
barem: 600 um, obranych według siamskiega 
zwyczaju w niały jedwab. Były tam dojrzałe ma- 
trony, byly i dziewczęta dopiero rozkwitające. Po- 
tem wieziono olbrzymi katafalk, a wreszcie jechał 
nowy król ze swym dworem. Zwłoki złożeno w pa- 
łacu, gdzie do tej chwili jeszcze spoczywają w sali 
tronowej. 


że świata. 


Aryatokratyczny włamywacz. Pelicya badapo- 
szteńska aresztowała niejakiego Ernesta Vladara, 
członka rodziny arystokratycznej, która wydała 
wielu dygnitarzy węgierskich. Wuj aresztowanega 
był biskupem i wychowawcą arcyksiężniczki Ma- 


ryi Walery. Ernesta Vladara jaż w 17-ym reka 
życia za pa) nioną wówczas kradzież wyłączona s ro- 
dziny i odfPL sta} się złodziejem nałogowym. Za 


„Wystaw noble, że przez ta podolshia karany 
Match a wlos byłby nierozegrany”. 
Marszałek śpiewa (melodya z operetki): 

Na Sejmtę dziś canwsłem 

Dzień cały, całą noe, 

Ach, ta” alg | asłuchałem 

Mosyki -ndnej moc. 

Tam muxykanci byli 


Traceh sajdzielniejsi z nich: 
Starnch, co w pozor dmia, 


kueh. ca pultem rżnie, 
arka z wielkim bum, hum 


H w Sejmie szum. 


Aliści do uarszałka w podskokach zbliża kię 
już Jacek *'mbolewski {kozia nogi fanka 
i frak) i prze-tawiając się publice, śpiewa na 
nutę kolendy o pann Twardowskim: 

Ni te pies, ni to blea, 

Raz po razn zmieniam stan. 

Ta w pirogu, ta znów bex. 

Ta profesor, tom snów pan. 

Na Zwierzyńca, czy też w Tyńcu, 
Hoea:s dziewka, krowa, chłop, 
Waaędzie golę ma symbole, 

A ty zgadnij. albnć czop.. 


Jacek Symbolawski proponaje marazałkawi 
wymalowanie pięknego portretn: 


Witam marszałka! Szokam wszędzie, gdzie ta 
Znateźć modela do nowego portretu. 

Oddawnam sobie opatrzył marszałka, 

Bardzo mi się podoba pańska pałka, 

Plan mam jug gotowy: 

Ptaszek będzie pana wyfrował z glowy, 

Na drugim planie pantera i dwie krowy, 

A zań na fnjarce do ucha 

Będzia panu grał faon o twarzy Starucha, 

Ale marszałek na to: 

Ślicznie pana dzięknję, 

Ale jeśli pan pozwali, to leplej alg afotegrafaję. 
Albo wreancie z dwojga złego. 

To już walą Sichalskiego, 

Człowiek młody, ale taktowny i bardze de rzeczy... 


Dokończenie nastąpi. 


któ z końcem «. rokn w rach poszczopa, zaopałrzona jest 
w kaszy. sajnownnej i æ- 
, rządzona wedlug wsanikich wymsgań npwocezanej twchacki. 


kovstrukcyt a miłą elektryczni 


Polecam nadto: Czekoladki llkwarowe w różnych smakach w dużym wyharza. Łupki kakao- 
we (z zupelnie świeżo palonego kakao) na herbatę doskonałą w smaku i bardzo zdrową. 


Cenniki na żądanie wysyłam opłacone. Dla P. T. Kupców ceny hartowne. 148 


pepemione kradzieże z włamaniem przesiedział 
kika lat w więzieniu. Przed trzema laty odziedzi- 
£zył po swoim ojcu 130.000 koron, lecz kwotę tę 
roztrwonił w krótkim czasie i odtąd znów upra- 
wiał rzemiosło złodziejskie. Obecnie aresztowano 
go za nowe włamanie się do obcego mieszkania. 

Co kosztuje blurokracya? W Szwajcaryi oby- 
watel płaci na binrokracyę najmniej, bo tylko 6 
koron rocznie; w Belgii i Holandyi 720 do 780 
K; w Anglii 10 K; w Anstryi 14 K; we Włoszech 
20 K; we Francyi 24 K, a w Rosyi 33 K. 

Natomiast w Stanach Zjednoczonych koszt u- 
trzymania qginików wynosi na głowę mieszkań- 
«a 348, >w Brazylii 276, a w Argenignie 186 x. 
Stany, Zjednoczone, prawie dwa razy liczniejsze 
ed.Fdrancyi, wydają na swoich urzędników 7 razy 
WRniej od niej. 

/  Nladźwiedzia pies. Toden z miliarderów ame- 
rykańskich, niej pułkownik John Jacob Astor, 
wyznaczył nagrodę 10000 rb. za wyhodowanie no- 
wego rodzaju zwierzęcia — „niedźwiedzio-paa”. 

Według depesz amerykańskich do dzienników 
niemieckich, Astor miał przywieść ze swoich po- 
dróży szczególne zwierzę, wynik skrzyżowania po- 
między niedźwiedziem a psem. 

Zwierzę to ma być potężne, o zdumiewającej 
tmteligencyi. Przyrodnicy mieli zawyrokować, że 
ee do jego pochodzenia nie może być żadnej wąt- 
pliwości. 

Nagrała 10.000 rb. ma temn przypaść w u- 
dziale, kto zdoła wyprowadzić jeszcze większe 
zwierze tego samego pochodzenia. 


Napad w Chybiu. 


W aprawie napadu na urzędnika pocztowego 
koło Chybiu na Śląsku austryackim donoszą: 

Wazyscy trzej napastnicy zostali wnet po do- 
konanym napadzie aresztowani. Są to młodociani 
robotnicy: bracia Szweblikowie z Rudnicy, Strzon- 
dała z Mnicha i Chodek z Mnicha. Szweblik mład- 
szy i Strzondała zostali ranieni. Szwebłik zmarł 
w szpitala w Bielskn. Są oni synami rolników 
a okolicznych gmin powiatu bialskiego. 


A kraju. 


Pożar w Tarnowie. 

w niedzielą popołudniu wybuchł ogień w zam- 
kniętym sklepie towarów hławatnych i konfekcyi 
damskiej Miny Spielvogel przy ul. Krakawskiej. 
Straż pożarna wyważyła drzwi boczne ze sieni i 
do Środka skierowała prąd wody, Na miejsce po- 
żamm przybył bnrmistrz dr Tertil i dyr. oddziału 
bodown. Przyczyną pożaru było zapalenie się od 
żelaznego pieca szafy za suknem. Szkoda ubezpie- 
ezona, wynosi około 20.060 K. 


Wiec ogólno-gal. rękodzielników 
wa Lwowie. 

W auli ratuszowej przy nader licznym udziale 
delegatów odbył się wiec ogólno-galicrjski reko- 
dzielników. Wiec zagaił prezes lwowskiej Izby rę- 
kedzielniczaj p. Schirmer, obrany przewodniczą- 
eym. Dragim przewodniczącym wybrano prezesa 
krakowskiej Izby ręk. p. Kosohuckiego. Na 
wiecn wygłoszono cały azereg referatów. Zebrani 
zaprotestowali przeciw nstawicznemu przesuwaniu 
rękodzielników i fabrykantów do coraz wyższej 
klasy przez Zakład nbezpieczeń od wypadków. 
Między innymi przemawiał pesel socyal. p. H u- 
dec, który oświadczył, iż w krótkim czasie wnie- 
giopy będzie na pełną komisyę odpowiedni projekt, 
sermujący tę sprawę. 


Piekielna maszyna w Stanisła- 
wowie. 


W nocy z soboty na niedzielę wykonano na 
manego właściciela sklepu z mięsem Mroczka za- 
mach dynamitow. Mroczko usłyszał nagla j 


CZARODZIEJ 


(Wielki romans Arumatywmy 
przes MICHALA ERY AOC. 
235 (Ciąg dalazy). 

— Ach, bylibyśmy czekali na ciebie nawet do 
jatra.. I nie bylibyśmy ci zrobili wymówki żadnej, 
kochany przyjaciela! _ A 

—- Wybaczcie, wybaczcie, moi drodzy. Ach, 
gdybyście wiedzieli.. Ala ułóżmy się teraz ca do 
dnia jutrzejszego. x 5 

— Przepraszam cię, mój drogi — przerwał 
Roncherolle. — Nie tylko my oczekiwaliśmy tn 
ma ciebie. W knchni pokrzepia się teraz jakiś 
aałeczyna, który przyjścia twego wyczeknje już od 
3.giej po poludniu, 

— Jakiś człeczyna? — powtórzył Renaud, ma- 
jąc nieokreślony niepokój, który zwiastować się 
adaje bliskie nieazczęście. 

— Posłaniec — rzekł Saint-Andre, patrząc 
aważnie na Renand'a. 

— Posłaniec z Montpelier — dodał Saint-Andre, 
pożerając oczyma młodzieńca. 


LUB EGIPSKI 


mikroskopowej analizy za najmniej szkodliwy uznany. Palacze przekonali się, ża firma CLUB ad 25 lat najlepszy papier cygaretowy wyrable- 
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Piękność zapewniona 


z trzaskiem szyb wpadł do pakojn sąsiedniego ja- 
kiś ciężki przedmiot. Na podłodza zobaczył jakąś 
puszkę, którą podniósł, Wtedy nastąpił wybuch, 
który strzaskał Mroczkowi prawie zupełnie rękę, 
a lewą w straszny pokalaczył sposób; nadto z plec 
z okolicy łopatek wyrwał mn płat mięsa; jedna za 
ścian uległa zniszczenin. Odgłos wybucha usłysza- 
no na policyi; to też kilku policyantów pospie- 
szyło na miejsca wypadku. Na razie przypnszczają 
dwie przyczyny zamachu: jedni twierdzą, że był 
to akt zemsty wykonany przez nieznanego spraw- 
„ę za to, iż Mroczko był donżnanem i odbijał ko- 
biety swoim kolegom, drudzy natomiast sądzą, że 
był to akt zemsty z powodn znacznego podwyższe- 


( nia cen mięsa przez rzeźników stanisławowskich. 


W ostatnich awłaszcza czasach otrzymali oni cały 
szereg listów, w których zagrożeno im, iż w razie 
podwyższenia ceu mięsa zostaną zabici. Mroczko 
jest ciężko ranny. 


Konsolidacya polskich grup 

demokratycznych. 

W piątek odbyła sią w Wiedniu w sali 
obrad Koła polskiego w dalszym ciągu konferen- 
cya w sprawie porozumiania wszystkich stronnictw 
demokratycznych. Konierencya zakończyła się u- 
chwałą, polecającą każdemu stronnictwa wybrać 
po sześcin delegatów, którzy w ciągu miesią- 
ea musieliby zdać sprawą ze swej akcyi w tym 
kierunku. 

Delegatami z grupy narodowo-dem. wybra- 
no: Adama, Buzka, Grabskiego, Pawlikowskiego, 
Ptasia i Skarbka. 

Delegatami demokratów wybrano: Bandrow- 
skiego, Battaglie, Doboszyńskiego, Tea, Petelenza 
i Zieleniewskiego. 

Poseł Stapiński oświadczył, ża delegatów 1n- 
dowców zgłosi u pp. Petelenza i Ptasia. 

Poseł Kozłowski oświadczył imieniem cen- 
trum, że chce takża wziąć udział w nugrupowanin 
stronnictw demokratycznych. 

(Nieprawdą zatem jest, co niektóre dzien- 
niki doniosły, jakoby akcya porozumiewawcza się 
rozbiła). 


Naokoło sceny i estrady. 


„Pam de Paurceaugnac". Z powodu braku miej- 
sca w dzisiejszym nrze sprawozdanie teatralne od- 
łożyć musimy do jutra, notując dziś tylko pełny 
sukces tej świetnej karnawałowej krotachwili M o- 
lidre'a, będącej arcydziełem swywolnej satyry 
z medycyny i iekarzy oraz z sądownictwa 
i adwokatów. Z artystów pp. Mielnicki, Wę 
grzyn M, Stępowski, Leszczyński, p. Ar- 
kawin i Ząrzyckaii. wybornie wywiązali się 
ze awych zadań. ls. 

Z teatru miejskiego. „Pan de Pourceaugnac“ 
Moliera wraz z komedyą Perzyńskiego: „Konkors“ 
pa pełnych snkcesu dwóch pierwszych wieczorach 
grana będą we wtorek i w czwartek bieżącego ty- 
godnia. We środę i w piątek ukaże się „Pa- 
wet I*. 

W próbach jedna z najzabawniejszych kroto- 
chwil najnowszego repertuara francuskiego: „No- 
blessa oblige“. 

Z Taałru ludowego. Teatr ludowy wznowił 
w sobotą 5 aktową baśń fantastyczną „Twardow- 
ski na Krzemionkach*, Mimo trudnych warunków, 
w jakich teatr ludowy pracuje, przyznać trzeba, 
że przedstawienie w przeciwieństwie do premiery 
z poprzedniego tygodnia nacechowane było wielką 
starannością tak pod względem dekoracyjnym jak 
i reżyserskim. „Zjawiska czarodziejskie” mime za- 
biegów dyrekcyi, by wypadły jak najefektowniej, 
wypadły mieco słabo, ala wina w tem nie zarzą- 
du, lecz nieodpowiedniego urządzenia sceny, która 
dla braka odpowiedniego budynku mieścić się musi 
w.. ujeżdżalni. Z poszczególnych wykonawców na 
pierwsze miejsce wybił się doskonałą grą p. Ta- 

Renaud skoczył i w jedno mgnienie oka stał 
już przed posłańcem. 

— Przybywasz z Monpelier? 

— W jedenaścia dni, panie. Robiłem dziennie 
blisko po 18 mil. Dwa konie padły podemną 
w drodze, a w Paryżu jestem już od południa. 

Renaud podał posłańcowi sakiewkę pełną złota. 

— Skąd on to złoto bierze? mruknął Ron- 
cherollea. 

- Milcz! — szepnął Saint-Andre. — Patrzmy 
i słuchajmy! 

Posłaniec pochwycił z radością sakiewkę, a w za- 
mian doręczył Renanud'owi list. Młodzieniec porwał 
go giestem gorączkowym, gwałtownie rozerwał pie- 
częć. Przeczytał. Zbladł i jęknął. List zawierał co 
nastepuje: 

„Jeśli w ciągn 20-stu dni nie otrzymam 
napoju, który uczony Exael niewątpliwie do- 
ręczył ci dla mnie.. umrę. Spiesz się synu! 
W razie gdybyś przybył za późno, oto moja 
ostatnia wola: Otworzysz grób mój i odsza- 
kasz pergamin, który odnajdziesz w śmier- 
telnem ubrania mojem. Ściskam cię, dziecko 


sA 


| myl statystycznej (w miejsce dra Meyera, 


trzański, stwarzając w roli szynkarza Heczepecze 
typ pełny komizmu i werwy oraz p. Bończa (Cze- 
remere). Dzielnie wtórowali im pp. Bienin (Maje- 
ranek), Szkudelski (błędny rycerz Złotomir), No- 
wakowski (Nawój) i organista p. Wandycz. Z ko- 
biecych ról na wyróżnienie zasługują pp. Grabow- 
ska (Wiślana) i Wandyczowa (Skawinka), której 
czardasz odtańczony z p. Bończą podobał się ogól- 
nie i zyskał gromkie oklaski. „Twardowski“ w p. 
J. Rygierze znalazł za mało siły i wyrazu. 

Teatr był pełny. s 

Dyrekcya komunikuje nam: „Krowo- 
derskie zachy“ będą grane dziś, wa środę i czwar- 
tek. Jako premiera odegraną będzie w piątek do- 
gkonała krotochwile p. t. „Porwanie Sabinek“, 
a we wtorek „Twardowski na Krzemionkach“, 


Co słychać w mieście? 

Paliłyczna plotki. Jak grzyby po deszczn wyra- 
stają teraz na szpaltach dzienników przeróżne polity- 
czna plotki, domysły ! kombinacye.. Więc poseł Sl- 
koraki ma urezygnować z mandatı na rz3cz prez. 
Leo, a pasel Petalenz na rzecz Bandrowaskie: 
go. Posel Sikorski miałby objąć atanowisko szefa 
sekcyi w mlnlaterutwie robót publicznych i dyrektora 
departamentu budowy dróg wodnych, który to 
departament prayłączony ma być do ministerstwa ro- 
bót publicznych, ba p. Kędzior nie chce opuścić Lwo- 
wa i nle przyjął ofarowanej mu tej godności, wzglę- 
dnie Niemcy i Czesi uprzeciwil! się jeda naminacyl. 
Dra Buzka zaś promnją na asefa centralnej komi- 
który o- 
trzymał teką ukarku). Prezesem Koła polskiego mial- 
by „prowizerycznie* zostać p. Stwiertnia, aby później 
ustąpić miejsca drowl Leo... 

Otóż zaznaczyć należy, że wazystkie te weraye 
są tylko domysłami | kombinacyatni przeważnie plo- 
tkarukiej natury. 

W spr. kaścioła św. Salwatora na Zwierzyń- 
cu bawiła w prezydyum mlasta w sobotę depntacya 
obywateli pod przewodnictwem p. Sikory, w następ- 
stwie czego dalsze roboty budowlane watrzymano. Dsi- 
etaj w poładnie zań obradowała w magistracie nad 
tą aprawą konferencya złożona z komitatu kościelnego 
tow. właścicieli realności na Zwierzyńcu, oraz atron in- 
teresawanych. 

Śledztwa dodatkowa w sprawie Trudnawskiego 
została już ukończonc i akta odesłano z powrotam do 
senatu, wobec czego rozprawa odbędzie się prawdo- 
podobni w kadancyl lutowej sędziów przysięgłych. 

Spis ludności | żydzi. „Głos Narodn* donosi, że 
TOOU żydów w Krakowie zapisało w arkuazach spiso- 
wych jaka język towarzyski bądł żargon bądż też 
język hebrajski. Na wezwanie władzy więkazość je- 
k zmieniła awa ośwladczanie i wpisała język polski. 
Zaunaczyć należy, że cyfry, podane przez „Głos 
Naroda“ nie są wcale sprawdzone i autentyczne. Ohll- 
czenia takiego maglatrat nle sporządalł I wagóle nla 
udzielił takich informacyj. 

„Głos Narodu“ pisze dalej: 

„Bardzo złe polskie tłómaczanie objaśnień da spi- 
su ludności, wywołało szarag kemicanych wplańw. 
l tak w objaśnieniach przetłówaczony „Lift* („win- 
da“) jako „wyciąg osobowy”. Wieln właścicii 
mów zrozumiałe przez to apis lokatorów nmleazczany 
w Bieniach kamienie i odpowiedziało na pytania, czy 
jest taki w kamienicy — twierdząco. Wypadło więc, 
że tì procent kamienie krakowskich ma elektryczne 
windy“. 

Prace nad zbieraniem wypełnionych liat będą naj- 
dalej w poniedziałek ukończone poczem roxpacznie 
slę zestawienie list, które nkończy się prawdopodo- 
bale w kwletnin. 
aatępnie wszystkie listy i ich wyniki zostaną 
przesłane da Wiednia, gdzie za pomocą supecyalnie 
skonstruowanej maszyny elektrycznej zostaną jeszcze 
ras przeliczone i gdzie zostanie wykończoną ostato- 
czns statystyka, 
rząd VI. koła T. $. L. im. Juliusza Słowa- 
gkiugo składa uprzejme podziękowanie pano Ludwi- 


moje drogie i zasyłam ci blogosławieństwo 


ojcowskie. Pociesz matkę, aie pozwól jej pła- 
kać i upewnij, iż ostatnia myśł moja była 
a niej i o tobie także i że oczekiwać was 
oboje będę w krainie, gdzie przebywają istoty 
z gwiazd. — N.* 

„Spiesz się! 
czas.“ 

Gdy Renand podniósł głowę, twarz jego miała 
trapią barwą. Brwi ściągnięte wyrażały wysiłek 
myśli: zdawał sam przed soba sprawę, obliczał. 

Potem pewnym krokiem zbliżył się da pochodni 
i spalił list. 

— Czy znasz osobę, która cię wysłała? — za- 
pytał posłańca. 

— Nie, panie. Tylko obiecałem, że stanę w Pa- 
ryżu za 12 dni, Wasza łaskawość widzi, żem do- 
trzymał słowa, bom przybył tu w 11-cie. 

— Dobrze. Ja muszę zrobić tę samą drogę 
w ciągu 9-cin dni. Czy to możliwe? 

— Tak, kładąc po drodze pół tuzina tągich koni. 

Położę dziesięć i przybędę w 8 dni. Możesz 
iść już sobie, mój przyjacielu. 


Spiesz sią! Moża jeszcze 


kowi Solskiemu, dyrekterawi teatru miejskiego, sa 
przeznaczenie jednego przedstawienia na dochód tage 
koła | za osobisty datek 50 koron 

Równocześnie dziękuje Zarząd VI. koła niżej wy- 
mienionym firmom za datki i rabaty xe sprzedały 
gwiazdkowej i prosi swych członków o pojlerania 
tych firm: Darar krajowy, Blsanz, Fiacher (A— E), 
Fischer (Pałac Spiski), Fortuna, Ditmar, Hawelka, 
Hopcas-Salomonowa, Jachimski, Jawornicki, Kucsyá- 
akl-Girtler, Nieslołowaki, Reim. Siermontowski, Szczur- 
kowaki, Tomaszewski, Wentzel, Wiskida, 

Kradzież 10.000 rubli. Izrael Weinfnss 20 letni 
pomocnik handlowy w Radomiu, skradłszy tam 
swojemn chlebodawcy 10.000 rabli zbiegł w kie- 
runku Krakowa. Zawiadomiona o kradzieży kra- 
kowska policya wszczęła onergiczne dochodzenia 
celom wykrycia złodzieja. 

Baliniarze. Wczoraj przytrzymała policya 15- 
letniego Jana Liebermanna i Jana Batkę za krą- 
dzież portmonetki z kieszeni włościanina Lacha, 

Samoahójatwa. W sobotę popołudniu odebrał se- 
bie życie wystrzałem z rewolweru, w jednym z bo- 
tell przybyły za Lwowa inżynier Jukób Reich. Ki 
przeblwszy akroń otkwiła w mózgu, powodując śm! 
natychmiast. Zwłoki odatawiene do zakładn medycyny 
sądowej 

Za kradzież paita aresztowano wczoraj na Kre- 
wodrzy elegancko ubranego, 24 letniego murarza 
z Drohobycza Gustawa Drożyńskiego. 

Wzorowy synak. 14 wiosen dopiera liczył, a jał 
walił ojca należycie Plotr Rylski. Biedny atarowina 
bronił się jak mógł wreazcie widząc, iż ramy sayna za- 
miast słabnąć potęgują się, począł krzyczeć w niebe- 
głosy. Nadbiegli na krzyk sąsiedzi, mynalka skrępe- 
wali i oddali w ręce policyi. 

Uclaklnierzy szkolni. Jeden x agentów polieyj- 
nych przytrzymał wcroraj dwóch zbiegłych przed kll- 
ku dniami z doma rodziciełakiego nczniów 15 letnie- 
go Edwarda S. | Bronisława W. Policya przechowuje 
oba skarby w aresztach, _ 

2 Podgórza. Wręczenia medalu zasługi, 
Wczoraj przed poładniem odbyła mię w dziedzińca 
straży pożarnej uroczystość wręczenia srebrnego krzy- 
ża zasłogi strażakewi pożarnemu, Jakóbowi Wiles 
wl, który podczas wybnchu prochowni ruszył nat. zw. 
„Słomówkę* nlosąc rannym pomoc 2 narażeniem ty- 
cia. Na uroczystość wręczenia krzyża zasługi przybyli: 
starosta p. Bodnar, burmistrz miasta Maryewuki, 
na radnych i nrzędników magistratu, oraz publiczność, 

Znowu areastowanie kolejarzy. Wcze- 
raj aresztowano na dworcu kolejowym w Plas 
dwóch funkoyonaryuszy kolejowych za Bystematyczne 
kradzieże, spełniane w wagonach. Przedzięwzięta w 
mleazkaniach aresztowanych Pocięgla | Marczaka re- 
wizya, wydała obfity plon, w postaci nkór, łakoci, wi- 
na, piwa i t p. Obu odatawiono da sądu. 

Z kraniki żałobnej. 

Wilhelm Dlugoszewski, obywatel miasta 
Krakowa, b długoletni mistrz Cechu piekarzy, 
przeżywszy lat 71, zmarł 6 bm. Pagrzeb odbył sią 
w niedzielę 8 bm. 


Dentysta Dr. TABOR 
prowadzi zakład przy uł. Szawskiej 15, ordynaja 


od g. 9—19 i od 9—5. Amhbulatorynm dla ubogiek 
od 8—9 rano. Dla służby ceny względna. 


Piaczania i gotowanie jest sztuką, ktnrej misirze zdobywali 
częa a mlawę Kto pragnie się dokładnie a tą szluią gompa- 
darczą zapo”nać, niechaj przestodynie najnowszą ksiąłką £ prze- 
pisam| pieczenia dra A. Oetkera, Madeu-Wiedeń, którą w inte- 
resię pań wysyla się darmo i opłatnie. Kartka z «dresem wy- 


Dr Rudolf REINER 


adwokat krajowy 


otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowia, ulica 
Grodzka nr. 10, TI p. 


Posłaniec schylił sią aż da ziemi i wyszedł 

— Czy ało wieści? — spytał Roncherolles, 

— Tak — odpowiedział głuchym głosem Re- 
naud, gryząc wargi i zaciskając pięści, jakby ge- 
tował się do walki z przeznaczeniem. 

— Biedny, biedny przyjacielu! — zawołał 
Saint-Andre. Więc nieszczęście spadło na cie- 
bia! Och, nie zaprzecźjg, Renaud, ho wierzyd 
przestaną w przyjaźń twoją. Od tygodnia już ude- 
rzył w ciebie jakiś cios bolesny. Twoje zachowa- 
nie się, westchnienie, kanie, którego powstrzymać 
nie można... 

— Tak, tak -— przerwał Roncherollea — i te 
już od.. zaraz.. od tego dnia, kiedy to był bunt 
tej halastry na placn Greve.. i kiedy to spalone 
czarownice. 

Renand pochylił głowę. Piersią jego wstrząsnął 
jęk. Przybywał jeden z tych momentów, kiedy serca 
pęknąć może, jeśli nie znajdzie nigi i pociechy, 
kiedy człowiek zapomina o roztropności, lekceważy 
niebezpieczeństwo, byle zyskać nieco ludzkiej ży- 


czliwości. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


' Papier cygaretowy w patentowanem opakowania | książeczkach Jak równieź totid 


nie są wyrobem niemieckim! 


Na ogólna żądania kupujących we wszystkich krajach monarchii, wyrabiam również egipski papler cygarstowy pierwsze] Jakości na śwłacie znanej marki „CLUB'' według chamiczno- 


R. DDD Da 
jest przy użycin prawdziwego 


„mydła macierzankowego śjracha" 


bo mydlo to nauwa radykalnie plamy, wąsry, pryszcze, czarwoność noża, rąk i t. & 
1 nadaje delikatną, dnieżno-białą płoć — Do nabycia w knżdej druguecyi i apteca 


/ 


18 


Przy sakupnie żądać tylko „mydła maclarzankowego Bracha". Także wprost: Słeład apteczny „SANITAS“, Kraków, ulica Długa IL. 18 
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PRENUMERATĘ 


na czasopisma pol- 
skie,francuskie,nie- 
mieckie, angielskie 
| włoskie 
przyjmnje, zapewniając najazyb- 
szą | ragularną dostawą 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława 


Miłkowskiego 
w Krakowia 
plaa Maryacki |. 9, róg Łynka | 
głównego. 
Telefonu Nr. 1308. 
Tamże aprzedaje ię kartki ko- 


jdencyjne zwykłe, z marką 
|., zagraniczne po 9 hal. 


18 | 


Drobne ogłoszenia 
ga A tu. od wyraza, mlninon 50 kul. 


Poszukiwane: 


t t b k 20 do 600 kor 
AIWY ZATODAK miesięcznie mo- 
gą narabiać osoby wszystkich ata- 
mów w uczciwy uposób. Znajomość 
dachu wie wymagana. Oferty prze- 
yła S. Horvát, Bodapeazc V Bźtho- | 


ry utca 5. Part. 126 


Praktykanta inna n 


ak! skład plócien 
Florynitka 26, 144 


Wachmistrz tandarmeryj Ko 


mendant, poślubi 
REA lub bezdzietną wdowę od lat 
(5—90 rz. kat. majętną. Anonimy 
bez odpowiedzi. Pont, rest. M. K. 
P. Chrzanów, do 161 1811. (146) 

chlopca do nauki albo 


Przyjms ucznia do ukończenia 


nanki. Antoni Ludwikowski majster 
kominiarski Wadowice. 147 


Do wynajęcia: 
Piekarnia í sklep do wynajęcia | 


każdego czasu w Lu- 
dmlaawie przy Krakowie. Wisdo- 
moid |. 8O n właścicielki. 140 | 


Ee Kii TI 
Do sprzedania: 

7 naftowy istniejący atale 

Handel ur jac7 powodu ałabości 

wlaśeicielki jest naraz do uprzeda- 


mia. Wiademość w biurze dzienni- 
ków Maryama Ilapczyca Kraków, 


Widlaa 2. 181 | 
w dobrym atanie do 
Fortepian ME I Gaorialć 
Podgórze Micklawicza 22 u atróża. 
146 


EZSF 1 i o 
Balony Drzymały 


lepsza od kabały, I wielki I 
mały | młody | stary ma z 
nich uciach fu bo wciąż 
idą w g 

Namost ta pożytecz. każdej | dla 
każdaga kosztuje tylko 1 K b6 h., 
a ktokolwiek przyśla Ee pod 
udresem: Redakcya „Dźwigni” 
Lwów — otrzyma Balan Drzymaly 
najbliższą pocztą. Kto zaprename- 
roje Dłwignię* za K 268 półro- 
eznie, alba FAR ETA caly rok 
_etrzyma Balon Drzymały bazpłatnia 
dia zachęty. 149 


Kto chce wyjechać 


Do Ameryki 


za zarobkiem, niach sią zwróci 

1 wszelkiem zaufaniem de od pół 

wieku istniejącej firmy przowo- 
zawej i apodycyjnej 


B. Karlsherga 


w Hamburgu, 
Ferdinandstrasse 55g 


świeża tegoroczna morelowa K 850 
malinowa bez pestek 
malinowa : pestkami , 
| wiśniowa 
( jabłkowa . . . . |. 
| melanż kardza zmaczny . 


|| Zakkg. w esdobnem blaszanem wia- 
drze franca do każdej stacyi poos- 
towej za zaliczką. Marmolady nama 
polecamy jako nader pożywne!i zdro- 
we i nie powinny jako takja w ta- 
dnem gospodarstwie domowem za- 
1428 braknąć. 


Brandstadter i Spółka 


Fabryka cukrów 
wa Lwowie. 


PACZKÓW 


| syłam na żądanie darmo i oplatnie. 


ydawca Lacyna Bzczepańska, 


| Nerwowi 


| chorzy na żeł 
jak 1 ci, którzy 


Najpraktyczniejsze na 
podarki 


prześliczne wyroby 
japońskie I chińskie 


1205 


jęk, drżenie, zawraty i pa 
daczką powinni codziennie pić 
1547 OSENAR „TEON“ 
(Herbata wzmacniająca I odżywia- 
je) 2 kartony K. 280, 6 kartonów 
_ 660, 12 kartonów K. 11. Przy 
poprzedniem nadesłaniu naleźytości 
oplatnie. Za zaliczką o 50 h więcej 
Aptakerz Philipp Rosen Bitzendori 
859 koło Wiednia. Niśaza Auat: 


poleca 
A. LISOWSKI 
„FORTUNA! 
Kraków, Suklennice 23. 
Skład herbaty. 


Niedościgły ! 


e. i N. madwernej firmy 


JANA KONRADA 


w lrax Nr. 2364 (Czechy). 


Osobisty Kredyt! 
na 4—6", od 200 K w zwyż. Baz 
zączyciali na splaty miewięczne pa 4 
K dla osób katdego stanu, szybka 
i dyskretnie, takża pożyczki na hi- 
poteki I finansowania każdego ro- 
dzaju nekutecznia Philipp Fald bank 
i biuro giełdowe, Rudapeazt VII, 

Rákóczi-nt Nr. 


zul kr 
UL. SZEWSKA L. 23 


Strzelby do polowania 


1 150 


Prawdziwa 14 karatowa złota i niabtna 


obrączki ślubne 


brne pozlacane xor. (*— z nowego 
zlota kor. 3*—, z 14 karat. złota 
kor. 750, B-50, 8-50. Kolczyki, bro- 
ezki, branzolety na podarki ślubne 
w gustownem wykończeniu po ni- 
skich cenach. Jako miara wystar: 
czy pasek papierowy. 43 
C. I k nadworny dostawca 
JAN KONRAD 
w Briix Nr. 2813 (Czechy). 
Katalog główny z przeszlo 8000 wzo- 
rów na żądęnie darmo i opłatnie. 


Fabryki SUKNA 


i wyrobów wełnianych w Kętach 


im: ZAJĄCZEK I LANKOSZ 


polecają awoja akłady 
w Krakawia, Rynak Linia A. B. 47, we Lwowla al. Iagiellcóska t, 3. 
Doatarczają: Sukna i koca dostawowe dla Instytneyj antono- 
micznych, rządowych, dla klasztorów, Zakladów wychowawczych 
it p. Materysły modne na ubrania męskie, kostyumy damskie, 
kocyki na łóżka I na konie, dereczki pewozowa I pledy, gotowe 
peleryny studanókia i Bandy podróżne. Próbki wysyłają na 

prowincye opłatnia. 1824 


KASZLĄCYM dzieciom | dorosłym 


zapisują lekarze z najlepszym skutkiem 


THYMOMEL SCILLAE 


jako środek rozpaszczający 1 wydzielsjący flegmę, uśmierzający I la- 
godzący knrczawy kaszel jako teź nau wający I zmniejszający dolegli- 
odp edi SNR Sctelilekarzy wydala Jużlarzaczacja io zda: 
mlawająca szybkiem działania Thymomel Solilae przy kokluszn i in 
mych rodzajach kaazlów kurczowych. 
DS- Froszę zapytać swego lekarza mg 
1 flaszka 2-20 K. Pocztą opłatnie przy poprzedniem nadesłanin 
2-90 K. 8 flaszki przy nadeslania 7- M. 10 flaszek przy nade- 
SO Ak: WITE OETI S 


B. FRAGNER'A APTECE 
c. k. nadworndgo dostawcy Praga IIl., Nr. 203. 
W Krakowie w aptece M. Masłowskiego, 
M. Redera, K. Wiszniewskiego. 


Baczność na nazwę preparatu, dostawcy 
i na markę ochronuą. 1888 


Prawdziwe sre- 
brne c. k. urzą 
dowo stemplo- 
wane kor. —'B0. 


doskonale obstrzelana najlepszej ja- 
kości, dostarcza 49 


e. | k. dostawca dworu 


Jan KON “AD 
Brlx Nra 2839 (Czechy). 
Dabeltówka Lancaster z automaty- 
czną odtykówką K 88, 48, 56, 62, 
75 i wyżej. Dubeltówka Huammerlos 
nowy model, potrójny zamek Gree- 
nera z zabezpieczeniem K 112. Wię- 
kszy wybór strzelb do polowania 
i rewolwerów znajdaje sią w moim 
kataloga głównym, zawierający 
8000 ulłastracy!, który każdemu wy- 


Zakład pogrzebowy 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331 
— y podejmoje sią ars 


Wszelkie bóle reumatyczne igośćcowe 


m łamanie w rękach lub w nogach, ból w krzyżach! 

ôl zębów lub głowy usuwa znakomite i przez pierwszo- 

rzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione 
nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


Jehtiementol jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie chro- 
niona apakowanie zaopatrzone jeat plombą. 


w Krakowie Ichtlomentoi wszędzie do nabycia. 
Jeśli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Laboto- 
ryum chemicznego, Aptekarza 
Szymona Edelmana w Samborze L.64 


Pocztą wysyła się oplatnie (framco) 6 faszek xa 6 kor. 
albo 10 flaszek (franco) za 10 kor. 1888 


Prawdziwe are: | 


NAJLEPSZA CZEKOLADA 


2 FABRYKI 


ADAMA RAKÓW 


UL.DŁUGA L.12.- FLORYANSKA 2 
16” PROSZĘ ŻĄDAĆ WSZĘDZIE Wy 


CKIEGO, 
PIR 


| 


Nakrycia na stoły i łóżka 


w najdoskonalszem i najmodniejszem wykonaniu. 


Nr, 2081. Garnitar (2 kapy na lóżka okeła 140X190 1 1 kapa na stó 
okolo 188x188 cm.) z brzegami zdebnymi w kwieciste wzory na tle | 
RTM bordowym lab oliwkowym — przedmiot tani, bon- 
karencyjny K 10. Osobna kapa ma Iiko K 8-65, 
osobno kapa na stół K 270. Nr $062 — osaa 
kapy lepszej jakości K 1850, Osobne kapa na kóżko 
BCH RE: kapa ma ztól K 860. W lepszej 
4 (2 kapy na 
SS wys Nakrycia wełniana (aste]7.a32 
na stól po K 22, 26, 80, M50 i wyżej, Bes ryzyka! 
Ba Ę Wymiana lab zwrot pieniędzy. bogaty, wy- 
bór w moim głównym katalogu z 8000 rycin, ktdry 
| się na żądanie każdemu darmo i opłatnie przewyła. Wynylkę ra pobre- 


SENNA JAN KONRAD Paewai 
Reumatyzm, gościec, neuralgie | cierpienia 2 odmrożeń 


nehod i powodują często nieznośna baleńci, Do szybkiego 
ji fi fi uspokojanis i uimierzenia tychże, do resorbey! 
opuchlin, przywrócenia ruchliwości atawom i usunięcia uczuć 
ścierpnięcia dziala zdomiewająco pewnia 


| 
| 


Barwa zastreżogi 24 (Wealhala salicyllżownny ekatraki katzlaniw], 

rzy wcieraniach, masowanin albo w okładach. 1 tuba 1 X. 

rzy poprzedn. nadeclanio K 1-50 przesyła slę I tubę ) 

„ K6 btub 3 opłatnie 

w n n K9- n nil, 

Wyrób i skład główny w B. FRAGNER'A APTECE 

c ik. dostawcy nadwornego w Pradze iti. Nr. 203. 
W krata w agies M Mysłewatii, M dulan, E Wanientage 

Bacmaść ra esżuę greparalu | wytwór 1382 Sklady w aptekach. 


SINGERA 


n66 * maszyny nahyć można 
najnowsza | najdasko- 
jnalsza Maszyna do Il tylko w naszych 
szycla. 2 składach. 


SIKGER Co. Tow. ake. maszyn do szycia 


KRAKÓW, 


ul. Szpitalna L. 40, obak teatru. 412 


8 > ddanwicócć ków, * 


BIURO DZIENNIKÓW 
JARAM PCZICA 


Kraków, ulica Wiślna 2. Teleton 340 


<< 


EEEECEEECEEE EEEEEECEEECEĘCEEEE 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe I zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


| 


2 


Mimo 


/| znacznego 


RK, 


H 
4 W KRAKOWIE. 


Aa skład główny Rynek I4 
è kalosza i śniegowca 
/ 4 po niebywale niskich 
z cenach. 1489 


sprzedaja as) ary dom 
€hauia znanej w świecia 
firmy 


Alfreda FRANBLA 


" _ Najwięki bór mę 
`‘ skich, paroki | dodaj 


odci h $ 


podrożenia kaloszy 4 


Ragdawa uprawalona 


fabryka wid zinerałapch sztucznych I specyalnych leczelczych 


pad firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


áw. Gartrady L. 4 
„Tow, Lak. polecona poza 
s dpowiadająć akladam cha- 


w Hralowie, przy ©" 
wyrabia pod kontrolą Komiz; 
toń Tow. Wedy mineralne c 
micznym wodom; Bilińskiej, G:—* *"larakiej, Selterskiej, Vicay, 
Maryenbadzkiej, Hombag, Kissingen tadm e spatyelnia lecznicza, 
jap Litewą, Bromową, Jodową, Żeiasistą, Kwaśną, ora: Wedy 
lecznicza narmalne = przepis” prof. jawarmuiege. "|= "zdaż czą- 
mkowa w apiskech | drogucyach, Uaanik A tran. 


"ez Urzędnicy kolejowi i robót 
a rzędaicy Kolejowi | TOBE% 
kupnją dla doyiedzagi pracka 
U dzin swego zajęcia tylko moje 

wana ar E patent. amkor, 
klowe remontaar zegarki, x dokladnym, 
złacanym, wspaniala regulowanym 
kiem K. Tt. Taki sam zaoknudńikiem 
8—, Za każdy zegarek trzachletnia 

na gwarancya, Żadus ryryko zaaiana do- 
zwolona lub zwrot pieniądzy. Przesyłki sa 
pobraniem uskutecznia pierwsza fabryka 

zegarków iG 


JAN KONRAD 


a k, dostawca dwara 
firlx Nr. 2804 (Czechy). 
Na Ej sią darmo i opłatnta 
k 


[og = 8000 rycin. 


kg. szarych akn- 
banych K. 2, zólbia- 
ch K. 2:60, bi 
„4, piarwazaj jako- 
Àd miękkich jak puch K. 6, skabanych w naji m ga- 
funku K. B, „nk szary K. 8, bialy E 10, pach a piersi 
K. 12, od b kg. wysylam opłatnie. 260 
apipi 2 Eqetewo, creonaga, 

Gotowa poście! Sen oe" e tet 
(munkiugj. Pierzyna wiałkości 180X116 cm. i dwie podnazki e winl- 
kości 80X63, dostatecznie napelulone nowym, szarym, czyszczonym, II 

elastycznym i trwałym Jak K. 18, półpnchem E. 20, puchem K 24. 

Plerzyna sama K. = 4, 16. Poduszka K A, 8 60, 4. Pierzyny o wiel- 

kodci 180X140 em. 15, 18, 20. Poduszki o wielkości 503470 alba | 
30x80 cm. K. 450, 5, 560, Plernaty z dymki o wielkości 180x116 
cm. K. 18, 15, przeayla ża zaliczką, opakowanie darmo od K. 10 
opłatula. Max Berger w Deschan tz Nr (112 (Czeski lan). Cenniki ma-i 
teraców, nakryć. poszow i wszystkich innych rodzajów pościeli darmo 
i opłatnie Nieodpowiednie zamienia (nb zwracam pieniadag. 


Prawdziwe niklo 
wa łańcuszki. 


Nr. 4247 Niklowe la 
CO-zkiż. Jej trsęprzeć 


niędzy. 
Nr. 4757. butey laod 
azek kręcany $-rzęd 
z piękną przesówki 
Czynte i soliinawykań 
czanie, BO cm. dhag 
K 4%. 
N.5068 Ten sara z prar 
dziwago srebra, odata 
wykończenie K 25, 


Glówny katalog 1 przeszło 3000 rycrm wa żąd: 
4 eplatnie wysyla. 


Wypròbowane pewne zegarki | 


1 rzelełną d-lelnią pisemną gwar 
Nr. 4010. Zagarek niklo e 
tolr „Fantazya* o pewny: e 
tach z dobrym, wyhornie zrefu 
wanym w LA biegnący 
nikloa ym mechanizmem 

Nr. 4188. Tem 


chaniemem mostowym K. 

4139. Z wewnętrzną kopertą arabrn 
K. 1350, Bez ryzyka. Wymiana dd 
zwolona albo zwrot pieniędzy. Wy 
jyska za zaliczką przez 108 
plarwazą fabryką zogacków 


JAN KUNRA 
c. l k, nadworny dostawca 


Brlx Nr. 2806 (Czechy). 
Katalog główny o prześzio KAK wra 
rach na żądanie darma a apłatni 


Zjedn. austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parawaj 


AUSTR0-AMERIGANA 


Regularna | bezpośrednia 
komunikacya z Austryl 
Z do Ameryki, Kanady itd. 


Rozkład jazdy. 


a) 2 Trynatu de Nawego-lerku' |n) z Tryania da Argartyny przez 
Oceania , . . 17 gradnia Al Janalra: 
ra 24 grudnia | Argentyna . 22 grudnia 
1811 181) 
Martha Washington 7 stycznia | Francesca - „ „ 12 stycznia 
tli « «tako ri Laara . . . . 2 lutego 
« « « „ 4 lutego|Sofla Hohenberg 2 lutego 
Aloa . . . . . 11 lutego 
Martha Washington 25 Intego 48 
Informaoyi 
adei oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają: 


Dla zachodniej Galicyi 1 Bukowiny: 

Kraków: Jemeralna Ajencya Aostro-Americany (GOLDLLUST 
I Ska, Bioro apedycyjno-komisowe) ul Labio 7, na- 
przeciw dworca kolejowego. 

Dla Galicyi wachodmiej: 

Lwów: Biuro pasażerskie Anstro-Americany, Na Blomie 2, jê- P 
koteń wszystkie prowincyonalna ajencye, Raatannia 
Trysi: Dyrekcya Austro-Americany. via Molin Picolo 9. 

wladnó 


sialych fabrycznych oe- 
PAST 


5 EW (ES nych bucików pa niskich. 
ala. LUT 


Biuro pazaterskia Aastro-Americzny IL Kaiser Josefstz, 80 
4 4 1 1 ye 


rakarnia Narodowa w Krakowie. ul Gołębia 4. 


